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Pielgrzymka kupiecka na Jasnej Górze 


Hołd Matce Boskiej Czę stochowskiej złożyło 10.000 pielgrzymów-kupców 


Częstochowa. (Tel. wł.) Piel- 
grzymka kupiecka z Poznania przyby- 
ła tutaj o godz. 4,57 rano, po czym pi 
grzymi z Wielkopolski udali się auto- 
busami na Jasną Górę, gdzie byli obec- 
ni przy odsłonięciu obrazu Najświęt- 


Wotum kupiectwa polskiego 
szej Marii Panny, uczestniczyli we 
mszy św. i przystąpili do Stołu Pań- 
skiego. Następnie powrócili na dwo- 
rzec, gdzie poczęli się gromadzić piel- 
grzymi-kupcy przybyli z całej Polski 
w liczbie około 10.000 osób. 

O godz. 9 ogólnopolska pielgrzym- 
ka kupiecka ruszyła z dworca głów- 


nego olbrzymim pochodem 
Górę. 

Na czele pochodu niesiono krzyż, 
a za nim piękne wotum z wizerun- 
kiem Matki Boskiej. okolonym godła- 
mi terytorialnymi związków kupiec- 
kich, wykonane w srebrze i złocie, a 
ufundowane przez zorganizowane ku- 
‚ następnie kroczył ks. 
. wicemoderator Soda- 
ieji Kupców w Poznaniu w towar; 


na Jasną 


stwie kilku księży. Za nimi szło prezy- 
dium kupiectwa polskiego. Między in- 
nymi zauważyliśmy tam prezesa Fran- 
ciszka Wożniaka z Poznania oraz wice- 
prezesa Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich Eugeniusza Wencla z Warszawy 
i przedstawicieli komitetu lokalnego. 
Za czołem pochodu posuwała się 
barwna grupa sztandarów kupieckich 
z calej Polski, m. in. sztandar Sodali- 
j w Poznaniu, a dalej we 


Zdjecie z prawej przedsta 


zędzie siedzą od) 


ki oi 
Na zdjęc 


„ wicepre- 
prob. 

Ło- 
tti, 


prałat Szabelski, 
Przemysłowo-Handlowej 
ynalazca lani 


„Połany 


wspaniałym szyku kroczyli na prze- 
strzeni kilku kilometrów pielgrzymi 
kupcy. 

Zwarty tłum uczestników  piel- 
grzymki zaległ obszerne błonia u stóp 
klasztoru jasnogórskiego. 

Pielgrzymkę kupiectwa polskiego 
powitał o: Bogumił, który zakończył 
swoje przemówienie słowami: „Niech= 
żeż ta Królowa wejrzy na was 
sze rodziny. na wasze warsztaty pracy, 
na wasze grody i niech błogosławi 
wam!“ 

Nabożeństwo celebrował ks- biskup 
Zimniak, który następnie poświęcił 
ofiarowane wotum, złożone u stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej, рой- 
niosłe zaś k nie wygłosił generał 00. 
paulinów o .Przeżdziecki, podkreślając 
m. in. wielką rolę, jak: kupiectwa pol- 
skie spełnia i spełniać musi w naszym 
narodzie oraz stwierdzając, że kupiec- 


two polskie jest głęboko wierząre 
i szczerze przywiązane do religii Kato- 
lickiej, co napawa ufnością spelnio- 


no w Polsce swoje obowiązki bez reszty« 
żegnano pielgrzymkę. . 
Po południu, па ych samych bło- 
niach odbyła się uroczysta Akademia 
Mariańska. Wstępne przemówienie wy- 
głosił były prezes Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego Bogusław 
Herse z Warszawy, po czym przema* 
wiał obecny wiceprezes Naczelnej Rady 
Związku Zrzeszeń Kupieckich p Ruge 
niusz Wencel. emii Mariań= 
skiej uczestnicy ęli udział w na- 
hożeństwie majowym, w. czasie które= 
go udzielono im błogosławieństwa i po- 
żegnan pielgrz ymkę. 
{ wieczornych kupcy, 
żać się do swoich miejsce 
zamieszkania specjalnymi pociągami; 
unosząc ze sobą niezatarte wspomnie= 
nia ze wspaniałej manifestacji u stóp 
Jas Góry. (5) 


Pierwsze w Polsce zawody czwórek kajakowych 


Z lewej czwórka niemiecka, 


Pierwsze międzynarodowe zawody 
kajakowe w Poznaniu wzbudziły duże 
zainteresowanie, gromadząc zarówno 
ch, którzy 


rzami tej impr 
trasie wzdłuż Warty, tłumy 
ści. Zawodnicy Wilków Morskich od- 
nieśli generalny sukces. yciężając 
w czterech biegach na pi rozegra- 
nych, przy czym przegrali tylko bieg 
czwórek, konkurencję, którą na kaja- 


odbył się w Poznaniu — „Osada niemiecka zwyciężyła tylko 0 długość арга — Sobieraj bezkonkurencyjny 


z prawej polska. U góry czwórka niemiecka mija metę. U dołu Sobieraj na jedynce 


kach rozegrano po raz pierwszy w 
Polsce. 
W biegu dw ójek wyścigowych na 
i Nadolny i Służew- 
W ie 43:13, 2) 
Polowczyk i Sibilski (W ilki Morskie) 
43:49, 3) Nóth i Grüner (Verein für 
Kanusport Berlin) 45:15, 4) Klauke i 
Pluschke (Berlin) 46:26. 
W jedynkach wyścigowych na 10.000 
m zwyciężył Sobieraj (Wilki Morskie) 


43:12, 2) Zoellner (Wilki Morskie) 46:38, 
3) Nóth (Berlin) 46:51, 4) Fiegge (Ber- 
lin) 50: 51. 


аг! 
Klauke i Kluschke (Berlins 3:49. 
Polowczyk i Sibilski (Wilki Mo: 
8. 


W biegu jedynek wyścigowych na 
1.000 m: 1) Sobieraj (Wilki Morskie) 


3:52.2, 2) Nóth (Berlin) 
egge (Berlin) 4:15, 
Morskie) 4:179. 
czwórkach na 1.000 m zwycię: 
mcy w składzie Fi 
Klauke i Grüner w 
ki Morskie w skład: 
ner, Nadolny i Służewski w czasie 3:28. 

W ogólnej punktacji zwyciężyły, 
Wilki Morskie 26 punktów przed Niem- 
cami 20 punktów. 


4:08.3, 
4) Zoellner 


3) Fi- 
(Wilki 


Rekordy Polski na otwarcie sezonu 


Warszawa — Poznań 101.5:56.5 


Warszawa, 14 maja. 

Doroczne spotkania lekkoatletyczne 
Warszawy i Poznania mają już bogatą hi- 
storię. Chociaż w minionych bojach: sto- 
lica potrafiła wyraźnie zadokumentować 
swą przewagę, to jednak szczery entuzja- 
sta „królowej sportu“, lekkiej atletyki, nie 
opuści okazji oglądania walki reprezenta- 
cyjnych zespołów dwu miast grających 


pierwsze skrzypce w życiu sportowym 
Polski. 
Tegoroczne spotkanie, rozegrane na 


warszawskim stadionie, zgromadziło w 
pierwszym dniu zaledwie kilkuset widzów. 
Może nie byli oni świadkami rewelacy)- 
nych wydarzeń na bieżni, objawów super- 
formy zawodników, czy też walki punk- 
towej „łeb w łeb”, napewno jednak nie ża- 
łowali tych dwóch godzin, tym bardziej, 
że pogoda była wymarzona. 

Pierwszy dzień zakończy? się przewagą 
Warszawy w wysokości „aż 20 punktów 
(47:27), ale nikogo to nie dziwi, jeżeli się 
zważy, że Warszawa. grupuje dziś całą nie- 
mal elitę naszych lekkoatletów, prawie re- 
prezentację Polski, Poznań natomiast ob- 
niżył poważnie swój lot. Minęły czasy Bi- 
niakowskich, Adamczaków, Heliaszów, Mi- 
krutów i in, renomowanych zawodników. 
Charakterystyczne, że „niedorozwój” po- 
znańskiej lekkiej atletyki zbiega się z 
dniem, kiedy stadion miejski zamknięto 
i tym samym pozbawiono stolicę Wielko- 
polski jedynego reprezentacyjnego placu, 


godnego wielkich spotkań, a przede 
wszystkim pozwalającego na ich zorgani- 
zowanie. — A tymczasem rosła potęga 


Warszawy, zjawiały się nowe talenty, lub 
sławy z prowincji rozbiły namioty na stałe 
w stolicy. 

Dopiero po przewartościowaniu po- 
wyższych faktów można przystąpić do 
sprawiedliwej oceny spotkania Warszawy 
z Poznaniem. Otóż Warszawa jest bez- 
sprzecznie lepsza i silniejsza zarówno in- 
dywidualnie, jak i zespołowo, gdy tymcza- 
sem Poznań opiera się raczej na kilku in- 
dywidualnościach, uznpełnionych zawod- 
nikami ambitnymi, ale  przeciętnymi. 
Wprawdzie przewaga punktowa posiada 
dużą wartość gatunkowg, jednak składa 
się z suchych cyfr, za którymi kryje się 
jednak obraz bardzo ciekawy, obraz za- 
ciętych walk, kiedy zawodnicy poznańscy, 
stojąc nawet na straconych placówkach, 
nie tracili otuchy i zmuszali przeciwników 
do największego wysiłku i wykazania 
prawdziwej formy, 

Pojedynek w kuli był bez historii, gdyż 
Gierutto i Fiedoruk przerastali formą i 
techniką zarówno Hofmannal, jak i Turo- 
nia» Już ciekawiej potoczyła się walka w 
skoku. o tyczce. Wprawdzie Morończyk 
bezapelacyjnie wysunął się па czolo, 
Krawczyński (Р) zaś zdecydowanie па 
czwarte miejsce, ale Kluk i Klemczak (P) 
dostarczyli emocji. Obaj skończyli na 3,60 
mtr. — Cicha, ale zacięta walka toczyła 
się w skoku w dal. Hofmann dopiero pią- 
tym skokiem zapewnił sobie zwycięstwo, 
Schmidt miał „pecha“, w czwartym skoku 
bowiem miał 6,84, skok był, niestety, prze- 
kroczony. 

Konkurencje biegowe odkryły słabą 
stronę Poznania, z drugiej znów strony 
wykazały, że reprezentanci stolicy w obli- 
czu spotkania z Francją, na którym za- 
pewne ukażą się w drużynie państwowej, 
wykazują nadspodziewanie — jak na po- 
czątek sezonu — dobrą formę. 

„Rodzynkiem* pierwszego dnia był jed- 
nak bieg na 110 mtr. przez płotki, Oczeki- 
wano tradycyjnego „pogromu” płotków i 
słabego czasu, Tymczasem od stariu wy- 
sunął się Schmidt (P) i w pięknym stylu, 
nie: trącając żadnego płotka, pierwszy 
przerwał taśmę. Podano wyniki. I tu do- 
piero sensacja. Sympatyczny poznańczyk 
pobił rekord Polski! Zebrał zasłużone, 
huczne oklaski, — Drugi rekord ustalił 
Fiedoruk w rzucie dyskiem oburącz. Rzucał 
poza konkursem, Zniknął z tabeli rekord 
Szydłowskiego (75,04 mtr.), Fiedoruk ho- 
wiem uzyskał wynik 7715 mtr, (prawą 
42,74 mtr, lewą 34,41 mtr.). 


Techniczne wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

100 m: 1) Trojanowski II (W) 11 s., 
2) Ładnowski (W) 11 s., 3) Górzyński 


HUMOR SPORTOWY 


BIEG NA PRZEŁAJ 
— Zdaje się, że będę pierwszy. 
gtawiłem ich trochę w tyle 
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(Ой własnego korespondenta.) 


(P) i 4) Popek (P). 

400 m: 1) Gąssowski (W) 49,7 s., 2) 
Metelski (W) 51,4, 3) Bajerlein (P), 4) 
Sokołowski (P). 

Na 1500 m doszło do pojedynku po- 
między Nojim i Staniszewskim. Przez 
1200 m prowadził Noji, ale na 300 m 
przed metą Staniszewski finiszuje, Noji 
pozwala mu się oderwać ale później nie 
udało mu się już dojść Staniszewskie- 
go, który skończył bieg w czasie 3:59,8 
min, 2) Мой 4:098, 3) Swinarski 
4:07,2 i 4) Przybylski 4:25,2 min. 
Tyczka: 1) Morończyk (W) 3,70 m, 
2) Klug (W) 3,60, 3) Klemczak (Р) 3,60, 
4) Krawczyński (P) 3,20 m, 

Kula: 1) Gierutto (W) 1451 m. 2) 
Fiedoruk (W) 1428, 3) Hoffman (Р) 
13,90, 4) Turoń (Р) 12,19 m. 

110 m płotki: 1) Schmidt (Р) 15,3 в. 
2) Sulikowski (W) 16,2, 3) Gierutto (W) 
16,3, 4) Małecki (Р) 18,9. 

Wdal: 
Stefanowicz (W).6,81, Schmidt (Р) 6,65, 
4) Sulikowski (W) 6,48 m. 

4x100 m: 1) Warszawa 44 в, 2) 
Poznań 44,1 sek. 

Poza konkursem Fiedoruk pobił re- 
kord Polski w rzucie dyskiem oburącz, 
osiągając 7715 m (lewą ręką 34,41, а 
prawą 24,64 m). 


Kolarskie 
mistrzostwa Poznania 


Poznań. — Na szosie swarzędzkiej 
odbyły się kolarskie mistrzostwa Pozna- 
nia na dystansie 100 km, w kategorii za- 
wodników licencjonowanych i zawodni- 
ków z kartami wyścigowymi (50 km). 
W wyścigu na 100 km startowało 19 
kolarzy, którzy wszyscy bieg ukończyli, 
Po raz trzeci mistrzostwo zdobył . Kluj 
(KPW) w czasie 2 g. 43:33,8. 2) Baranek 
(Stomil), 8) Jankowiak (Stomil), 4) Lan- 
ge (HCP), 5) Węciewicz (Stomil), 6) Szy- 
тайа (HCP). 
W biegu na 50 km startowało 22 za- 
wodników, z których 17 przybyło do me- 
ty. Pierwsze miejsce zajął Pluta (Stomil) 
w czasie 1 godz, 26:26, 2) Ludwiczak (ZS) 
1 godz, 26:40, 3) Pawłowski (ZS) 1 godz. 
28:00, 4) Bosiacki (Stomil), 5) Manikurz 
(KPW). 


KOLARSTWO = ° 


W, Łodzi mistrzem został Kuńczak (Pabj) w 
2) Derwiński (Ł/TK). 8) Wójcik 
слу wyrofal się z powodu pek- 
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Przeciwnikiem Kolezyńskiego „w spotkaniu 
Europy 2 reprezen Stanów Zjednoczonych 
będzie Amerykanin Kinny O'Mally. (e) 


6:38, 
Śląska został Weglenda. (c) 
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Warszawa — W niedzielę, w dru- 
gim dniu zawodów międzymiastowych lek- 
koatletycznych uzyskano znowu szereg do- 
brych wyników. Zawodnicy poznańscy 
tylko w kilku konkurencjach zdołali sta- 
wić czoła swym przeciwnikom. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

200 m: 1) Ładnowski (W) 22.7 s., 2) Su- 
likowski (W) 22.8, 3) Sokołowski (P) 22.9, 
4) Bajerlein (P) 23,4. 

800 m: 1) Bąssowski (W) 1:55 s., 2) Gar- 
czyński (W) 1:57.8 в., 3) Modrzewski (P), 
4) Andrzejewski (P). 

5000 m: 1) Noji (W) 15:15.4, 2) Wir- 
kus (W) 15 R y Swiniarski (P) 16:14.8, 
4) Przybylski (Р). 

400 m płotki: 1) Stefanowicz a 57.6, 
2) Małecki (P) 59.6, 3) Kępiński (w) 60.0, 
4) Andrzejewski (P). 

Wzwyż; 1) Gierutto 1.80 m, 2) Ounap 
(W) i Szmyt (Р) 1.75 m, 4) Hoffman M. 
15 


m. 
Trójskok: 1) Hoffmann M. 1425 m, 2) 

Ounap 13.66 m, 3) Szmyt 13.49 m, 4) Ład- 

nowski. А 

Dysk: 1) Fiedoruk 44,04 m, 2) Gierut- 
to 42.83 m, 3) Hofmann К. 89,20 m, 4) Tu- 
гой (Р) 3750 m. 

Oszczep: 1) Gburczyk (W) 60.40 m, A) 
Sokołowski (W) 57.31 m; 8) Roman. (Р, 
47.65 m, 4) Thon (Р) 46.63 m. 

Sztafeta olimpijska: 1) 
:27.8, 2) Poznań 3:52.4, (с.) 


Warszawa 


Piec II i Dytko, Piec I, Piontek, Wostal. Wili- 
i i Wodarz. Rezerw: 9 


„| Pentatlon : 
1), Dwucstrowa porażka 
da zupełnie przebiezowi 
zawodów, Ostrowia w pierwszej części яту, nā- 
wet byla drużyną, równorzedna i prowadziła кте 
otwarta. Zasiód jednak u niej kompletnie 
bramkarz który ma па sumieniu conajmniej 


pieć nek. 

Niemniej zwyciestwo Pontatlonu, który jako 
całość byl drużyna” bezwzględnie "lepszą było 
zupełnie zasłużone. Dzieki tej wygarnej Penta- 
flon wysunął sie na czolo tabeli lepszym stosun- 
kiem bramek, mając tyleż punktów (9), ео Ostro- 


wa ci 12:0 (4:0). 
merski Jan 4 i i 
pili z rezerwowym bramkarzem 
romigcwego, wyniku 
ро 15 minut 

prowadzenie 


ka 0: 
16 lat Stefański w: 
5 6:2 i spotka sie w finale z 
runie do 18 lat zaś o 
6 będzie Borowczak z Mi 
г grze pojedyńczej pań roze- 
nówna, 
że podwójnej panów dr_/Thomaszewski 
pokńnali w sobote pare Gostyński 1 Mi- 
b у. W grze mjeszanej do finaly 
alifikowaly sie рагу: Kokeli í Mikołajczak 
Hojanówna i Borowcząk, 

Legia — WLEK 6:2, Spotkanie miedzyklu- 
howe odbyło sie w Warszawie, Oiekawsze wy- 
niki były nastepujace: Wittman — Spycha 

:5, 6:4: Warmiński — kowski бу, 6:3: Je. 
drzejowska i Baworowski — Siodówna i Spy- 
chała 6:4, Tegoż dnia Zofia Jędrzejowska 
pokonała Łunińska б: (e) 


‘s i 

Piatkiem, w 

miejsce wale 
i W 


так 
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LEKKA ATLETYKA 


Wielkie eliminacje w Łodzi, 

Przed spotkaniem z Francją w lekkiej atletyce 

W dniu 22 maja w Łodzi rozegrane zostaną, 
zgódnie z zapowiedzia, eliminacyjne zawody lek- 
kostletyczne, mające na celu wyłonienie kand 
datów do reprezentacji Polski na mecz z Fran- 
сја 18 1 19 czerwca /arszawie. Wynika 
wodów posłużą Кош! sportowej PZLA nie 
tylko do ustalenia składu reprezentacji, co na- 
stapi w pocz. czerwca, ale takża do zestawie- 
nia ostatecznego składu kadry olimpijskiej dla 
Pol. Kom. Olimpijskiego, W zwiazku 2 tym 
udział wyznaczonych zawodników ze wzgledu 
na duże znaczenie zawodów jest ich obowiąz- 
kiem sportowym. 

Zawody organizuje Łódzki Okr. Zw. Latl. 2 
polecenia PZLA. 

Lista zawodników, którzy mają startować w 
eliminacjach, została ustalona przez komisię 


| sportową PZLA i przedstawia się następująco: 


0 m — Zasłona (Sparta Bialystok), Du- 
necki (Pom. Toruń). Danowski (А28, Lwów), 
Popok (AZS Poznań), Trojanowski (AZS War- 
szawa), Ładnowski (Polonia Warszawa). ą 

0 m — Tęsiorowski (AZS Р), Zyliński 
(Ognisko Wilno), Krzanowski (AZS Lw), G6- 
rzyński (Kadeci Rawicz), Poliński (Boruta 
Zgierz). 

400 m — Gassowski (Legia W), Śliwak (Le- 
gia W), Biniakowski (Warta), Drozdowski (Po- 
goń Kat), Mitelstedt (KSZO Ostrowiec). 

800 m — Kucharski (Pogoń Dw), Mulak 
(Skra W), Garczyński (AZS W), Miozga (KPW 
Kat), Korzeniowski (Pogoń Lw). 

1500 m — Staniszewski (Syrena W), Reko- 
zy (Stadion Chorzów), Skolik (Pogoń Kat), Zy- 
lewicz (Śmigły Wilno), Soldan (Ог), 

5000 m — Noji (Syrena W), Wirkus, Wie 
śniewski, Broma;  Marynowski,  Kusociński 
(Warszawianka), Nowacki (Strzelec Zakopane), 
Fialka (Сг), Duplick: (AZS W), Półtorak (Од- 
nisko Białystok), Dorokuniec (Pom. Toruń), 
Wasilewski (Syrena W). 

3 km z przeszkodami — Soldan (Or), Flis 
(z. S. Lublin), Kramok (Gdynia), Turkowski 
(Pol. W), Kurpossa (ŁKS), Herman (Ognisko 
Wib, 

110 m pł — Haspel (AZS Lw), Niemiec (Po- 
goń Lw), Sulikowski (AZS W), Oszast (Or), 
Szmidt (AZS P), Pajsker (AZS W). 

400 m рї — Maszewski (Legia W), Niemiec 
(Pogoń Lw), Kostrzewski (AZS W), Drozdow= 
ski (Pogoń Kat). 

Skok w dal Hanke (Warszawianka), 
Nowak (KS _ Mościce), M, Hofman (AZS Р), 
Chmiel 11 (KPW Kat), K. Hofman (Айз Р), 
Morończyk (Warszawianka). 

Skok wzwyż — Garnuszewski (Or), Gie- 
rutto (Warszawianka), Schmidt (AZS Р), К. 
Hofmnn (AZS Р), Kalinowski (WKS Gru- 
dziądz), Ohmiel I (XPW Katowice). 

Skok o tyczce — Sznajder (Pogoń Kat), 
Mucha (Sokół Ozeladź), Klemczak (AZS Р), 
Morończyk (Warszawianka), Macjaszczyk (50- 
kót Łódź). 

frójskok — Luckhaus (Polonia W), M. 
Hofman (AZS Р), К. Hofman (AZS Р), Szmidt 
(AZS Р), Nowsk (KS Mościce). 

Kula — Gierutto, Fiedoruk (Warszawian 
ka), Praski (Z. S. Kat.), Tilgner (Sokół Р), Pa- 
bis (AZS W), Turoń (AZS Р). 

Dysk — Gierutto, Fiedoruk, Майк (War- 
szawianka), Praski (2, В. Kat), Piłat (PKS 
Kat), Tilgner (Sokót Р), 

Oszczep — Gburczyk (Warsza алка). 
Turezyk (Warta Р), Dudzie (Ст), Е. Mikrut (So- 
Кї Bydz), Wojtkiewicz (AZS Wilno), Manuzie- 
wicz, (Pogoń Liw), Bobiński (ŁKS), Sokołowski 
(А78 W). 

Mlot — Kocot (Tarn. Gery), Węglarczyk 
(Sokól Chorzów), Więckowski (Sokół Вуй), Pi- 
łat (PKS Kat.) 

W biegu sztafetowym 4 X 100 po- 
biegną dwie sztafety reprezentacyjne i jedna 
łódzka. Składy sztafet ustalone będą podczas 
zawodów. 

W rzutach oraz w skokach w dal i trójsko- 
ku każdemu zawodnikowi przysługuia po 3 sko- 
ki (wzgl. rzuty), a po trzech najlepszych wchó- 
dzi do finału, gdzie mają jeszcze ро 8 skoki 
(wzgl rzuty). " 


Gramm skazany 
na rok więzienia 


Berlin. (Tel. wł.) Stynny tenisi- 
sta niemiecki baron Gottfried von 
Сгатт stanął przed trybunałem pod 
zarzutem popełnienia przestępstwa 2 
art. 175 kodeksu karnego, mówiącego 
о homoseksualiźmie. Prokurator po- 
stawił wniosek o zamknięcie drzwi i 
wydalenie z sali wszystkich dzienni- 
karzy. 

Cramm został skazany na rok wię- 
zienia za przestępstwo przeciwko oby- 
czajności, z zaliczeniem 2 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. 


Дис 


ŁKS — Polonia 3:2 (0:1) 


Łódź — ŁKS wystąpił w pelnym 
składzie, W 20 min. Stolarski z powodu 
choroby musiał zejść z boiska, tak, że 
ŁKS grał do połowy w dziesiątkę, W 29 
minucie Strauch (Polonia) strzelił bram- 
kę dla swego klubu. Gra do połowy nie 
była ciekawa. 

Po zmianie stron ŁKS zaczął grać o- 
stro, ale nie niebezpiecznie i atakował za- 
ciekle, Zawdzięcza temu zdobycie trzech 
bramek. Pierwszą zdobył Lewandowski 
w 16 min. W 22 min. ten sam gracz uzy- 
skał drugą bramke, W przedostatniej 
minucie gry zdobył Król dla ŁKS trze- 
cią bramkę. Jedyną bramke dla Polonii 
strzelił w ostatniej minucie gry eliń- 
ski. Widzów było około 5.000. 
p. Staliński z Poznania, 


Warta — Pogoń I 


‚ — Przed rozpoczęciem spot- 
kania ligowego odbyła się na boisku pięk- 
żystość pojednania obu klubów, 
Zarząd goni wręczył kierownikowi 
„Warty*, wiceprezesowi, p. naczelnikowi 
Baranowskiemu efektowny ryngraf, War- 


mimo 
porażki 


ta odwzajemniła się również 
kiem. 

Spotkanie rozpoczęło się w nerwowym 
nastroju, Pierwsza opanowała się „Po- 
goń“, zdobywając już w 10 min. przez le- 
wego łącznika Drejera prowadzenie, Wy- 
nik ten utrzymał się do przerwy. Donie. 
ro w 30 min, drugiej połowy gry „Warta“ 
wyrównała przez Kaźmierczaka, 

Drużyną bezwzględnie lepszą była 
„Warta*. Najlepszą częścią drużyny by- 
ły tyły. Atak natomiast grał słabiej, 
szczególnie anemicznie skrzydłowi, Bar- 
dze słabo przy tym wypadł Słomiak. 

Zawody chwilami miały charakter 
dość ostry i przedstawiały typową walkę 


upomin- 


о punkty, (b.) 
Warszawianka — Śmigły 6:2 
Warszawa. — Warszawianka mia- 


ła znaczną przewagę przez cały czas gry. 
Wilnianie zagrali słabo, dość surowo i 
prymitywnie. Po dwie bramki strzelili 
dla zwycięzców Święcki i Baran, po jed- 
nej Smoczek i Knioła. Bramki dla dru- 
żyny wileńskiej uzyskali Balosek z kar- 
nego i Maszec. Sędziował р. Sawaryn 
wobec 5000 widzów. 


prowadzi nadal 


AKS — Cracovia 5:1 (2:0) 


Chorzów. — Ślązacy wygrali dzięki 
dobrej grze swego napadu, AKS górował 
cały: став. W Cracovii zawiódł zarówno 
atak jak i tyły. Bramki zdobyli Piontek 
i Pochopin (po dwie) oraz Wostal, ji 
ną dla Cracovii zaś Zembaczyński, 
czasie zawodów kontuzjonowańy został 
bramkarz Cracovii Pawłowski, którego 
odwieziono do szpitala, Sędziował wo- 
bec 6000 osób, p. Szyba ze Lwowa. 


ła — Ruch 3:1 ( 

Kraków, — Wisłą zagrała doskona- 
le w ataku i odniosła zasłużone zwycię- 
stwo, które cyfrowo nawet wypadło za ni- 
sko. Ruch przyjechał w pelnym swoim 
składzie, wykazując mało ambicji i tem- 


peramentu, Ślązacy zlekceważyli sobie 
początkowo gospodarzy, a gdy Wisła 
przypuściła generalny atak, nie umieli 


przeciwstawić się niebezpiecznym jej za- 
graniom. 

Prowadzenie uzyskała Wisla ze strza- 
łu Cholewy. Wyrównał wkrótce Peterek. 
Pozostałe bramki dla Wisły strzelili Gracz 
i Habowski, Sędziował p. Walezak. Wi- 
dzów zebrało się przeszło 4000 osób. 


Ссеміг byłby stolicą francji 


gdy wschodnia granica Francji opierała się o Ren 


(Оа własnego korespondenta „Orędownika”*). 


Trewir, w maju 


Z okazji pobytu Hitlera we Wio- 
zamieściło jedno z pism nie- 
kich list malej augsburżanki, któ- 
ra w ub. jesieni, po wizycie Mussali- 
et! w Niemczech, napisała do „Du- 

(Niemcy usiłują wymawiać to рга- 
Коно, ale wychodzi zaws 
list z zażaleniem, dlaczego п 
dził starożytnego Augsburga — Augu- 
sta Vindelicorum. iewczę, aby za- 
chęcić włoskiego premiera do odw 
dzin, wymieniło jednym tchem wszyst- 
kie zabytki i wszystkie więzy, łączące 
jej rodzinne miasto z Imperium Roma- 
num. 

Na wiosnę 
Rzymu przez 
linie: Чив 
slępnym 
Aug Durga, 3 
zapraszają. 
że obietnicy dotrzyma. 
by się го; rował, bowiem w Augs- 
burgu nie zobaczyłby niczego poza nie- 
mieckim średniowieczem. 

„Rzymskie pochodzenie* i zabytki 
stały się popularnym środkiem rekla- 
my wielu miast nadreńskich i połud- 
niowo-niemieckich, wierne jednak od- 
hicie Kapitolu, Forum, czy amfitea- 
trów. których szczątki oglądał niedaw- 
no Hitler w Rzymie, — znalazłby Mus- 
solini jedynie w Trewirze, nad Mozelą, 
tuż przy granicy luksemburskiej. 

Warto poświęcić nieco czasu i z пай 
Renu zboczyć w dolinę przepięknej 
Mozeli, słynnej, równie jak Ren, ze 
znakomitego, może lepszego jeszcze niż 
reńskie, wina. Im dalej zapuszcza się 
turysta w kręty wąwóz rzeki, na całej 
długości pokrytego winnicami, tym 
Elębiej schodzi jednocześnie ku źró- 
dłom historii Niemiec. Na stodziewięć- 
dziesiątym kilometrze od Koblencji (z 
lotu ptaka zaledwie 115 km, co daje 
pojęcie o krętym biegu Mozeli) znaj- 
duje się jej najstarsza kolebka — Tre- 
wir. 

Podług niektórych nie ma na pół- 
noc od Alp miasta, które by mogło po- 
szczycić się zabytkami rzymskimi rów- 
nie wspaniałymi, w równie doskona- 
łym zachowanymi stanie. Pozostawia- 
jąc sprawę pierwszeństwa па boku, 
przyznać trzeba, że wrażenie jest osza- 
łamiające, kiedy się ogląda słynną 
„Portam Nigram*, potężną bramę 
wchodzaca w skład murów obronnych 


p сол 


nadeszła odpowiedź z 


sztą bardzo 


Katedra w Trewirze 


rzymskiej twierdzy, murów, które tak- 
że po części do dziś dnia przetrwały. 
Zdumienie ogarnia, kiedy podziwia- 
jąc ten pomnik architektury późnego 
cesarstwa, przypominający zresztą nie- 
co Łuk Konstantyna w Rzymie, pomy- 
éli się о tym, że Porta Nigra nie miała 
być bynajmniej łukiem triumfalnym. 
Służyła celom nader praktycznym i po- 
trafiono ją dalej do tych celów wyko- 
rzystywać także w czasach, gdy po 
Rzymianach pozostała tylko nazwa. 
Od pierwszego rzutu oka widzi się 
różnicę między tą monumentalną 
resztką rzymskiej potęgi, a pospolit 
mi, przeważnie romańskimi ruinami 
twierdz, z których wyczytać można je- 
dynie potrzebę јак na 
obrony. Porta gra nie miała tylko 
bronić — jej kokieteryjne kolumienki, 
nie podpierające niczego, zgrabne ar- 
kady bram, smukłe łuki okien i za- 
ckrąglenia baszt stanowią w całoś 
lobę. I dlatego Porta 
Мек twierdzy, jest je- 
aju 
ko twierdzą na da- 
Iekich rubież . Przez 
parę wieków slużył także jako rez 
dencja ces rzymskich. Ruiny am- 
fiteatru, (hy ich nie szpecił ohydny 
komin sąsiedniej fabryki, mogłyby mo- 
że wywolać pewne wrażenie Nieza- 
Trzeczenie natomiast interesująca 
przedstawiają sie ruiny term cesar- 
ch, których podziemia, obecnie 


północnych 


potrzeby pięćdziesięcio! 


przywracane do pierwotnego stanu, 
swym ogromnym rozgalęzieniem dają 
pojęcie'o całości. 
O życiu handlowym i gospodarczym 
znowu bazylika, przebudo- 
wieku XIX (obecnie kościół 
W ogromnej hali z pro- 


wana w 
protestancki), 
stym sufitem i kolumnadą, p. 


nającą bazylikę św. 
sprawowano sąd; 
w. Tu odbywały s 
ców i bankierów, 


Pawla w Rzymie, 
za rzymskich cza- 
ę posiedzenia kup- 
któr: aspakajali 


„Czarna brama” 


szy mieszkańców. mało co wzrosłej od 
tych czasów do dz 

Drugi powód, który również każe 
myśleć o Rzymie i uzasadnia tytuł 
„północnego Rzymu” to ewolucja 
stylów, od rzymskiego aż do póżnego 


i zharmonizowanie jak najod- 
h elementów w piękną i 
całość. Kończy się epoka 
h cesarzy — nastaje po okre- 
iowym łupieskich napadów 
Franków i Normanów, 
blisko panowanie arcybiskupów - elek- 
torów, którzy swą władzę rozciągali na 
całą dolinę Mozeli, Stąd wielokroć od- 
nawiana katedra romańska kryje w 
wym wnętrzu próbki wszyst 
б Doba gotyku stwar: 
Panny Marii, barok pr: 


w Trewirze 


bogaty kościół św. Paulina, 
pałac arcybiskupi, który 
obecnie na muzeum, nosi typowe cechy 
rokokowych rezydencyj. Nic dziwne- 
go, że miasto posiada sporo muzeów, z 
których muzeum winne, obrazujące 


wreszcie 
przerabia się 


Portal kościoła N. Panny 


w Trew 


podstawę bytu miejscowej ludności, na 
szczególną zasługuje uwagę. Nie było- 
by także Rzymu bez świętych relikwij. 
Trewir, aby godnie odpowiadać swej 
nazwie i stanowisku, posiada w kate- 
drze relikwię szaty Zbawiciela, której 
uroczyste wystawienie odbyło się ostat- 
nio w r. 1933, z okazji 1900-lecia Odku- 
pienia. 

Mozela z dopływami tworzy łatwo 
dostępne doliny, od tysiącleci wyko- 
ystywane dla celów komunikacyj. 
nych, w których punkcie węzłowym le- 
ży Trewir. Stąd odwieczne boje mię- 
dzy Francją i Niemcami o panowanie n. 
Mozelą. Stąd zdanie, że gdyby Francja 
oparła się o Ren, nie Paryż, lecz Tre- 
wir stałby się jej stolicą. A wtedy Por- 
ta Nigra stałaby się przedmiotem po- 
dziwu milionów, na które patrzałaby 
swymi czarnymi oczodołami okien 
równie obojętnie, jak dziś na senna 
życie prowincjonalnego miasta. 


JERZY NYKA. 


ИИИНИН АИРИ 


Kolekcja skór ludzkich 


Japonia jest klasyczną ojczyzną sztuki 
tatuowania. Byly czasy. gdzie sztuce tej 
poddawali się ludzie znakomici aż do naj- 
wyższych dostojników. Dzisiaj sztuka ta 
zanika, chociaż nie brak jeszcze prawdzi- 
wych w tej mierze artystów. 

W Tokio profesor uniwersytetu cesar- 
skiego, dr Fukushi, wziął sobie za zada- 
nie zebranie resztek okazów klasycznej 
sztuki tatuowania. Nie zależy mu oczy- 
wiście na pospolitych wzorach kotwic, serc 
i twarzy kobiecych, jakie zwykle znacho- 
dzi się na ramionach. piersi į plecach ma 
rynarzy. Szpera оп za dziełami wielkich 
mistrzów, jak np. ów fantastyczny obraz 
skórny, konserwowany swego czasu w uni- 
wersytecie w Kioto. Byla to skóra sławnej 
i pięknej rozbójniczki. Kaminaro O-shin. 
na której wyobrażone bylo bóstwo pioru- 
nów z całym wschodnio-azjatyckim bogac- 
twem linii. 

Dr Fukushi odnalazł już szereg skór 
Judzkich, jak np. pewnego golarza w Osa- 
ka. którego całe ciało, za wyjątkiem twa» 
rzy, pokryte jest tatunżem. Ażeby tego ro- 
dzaju okazy o wysokiej wartości kultu. 
ralmo-historycznej nie zaginęły, dr, Fu- 
kushi dwudziestu i kilku właścicieli arty- 
stycznie tatuowamej skóry nakłonił do 
przekazania mu jej w testamencie. 

Kolekcjonowanie takich skór nabiera 
znaczenia ze względu na to, że od pewnego 
czasu tatuowanie w Japonii jest zakazane, 
o ile chodzi o Japończyków, Ale mimo to 
zajmujący się tym procederem mają dużo 


jeszcze do czynienia. gdyż angielscy 
i amerykańscy marynarze. zawijający do 
portów iapońskich. prawie wszyscy zabie- 
гаја ze sobą pamiątki na skórze. 

Ale świetne czasy tatuawania minęły 
bezpowrotnie. Ongi „pacjent“ przygotować 
musiał się starannie do zabiegu, tak we- 
wnętrznie jak i zewnętrznie. Musiał on 
żyć zupełnie ws!rzemięźliwie, a to nie była 
bagatela. gdyż wytatuowanie obrazu arty- 
stycznego zajmowało nieraz aż do 2 lat 
pracy. Lecz i dzisiaj japoński mistrz ta- 
шаўы wymaga od swych klientów conaj- 
mniej zupełnej trzeźwo: Na godle jed- 
nego z nich w Honkong widnieje napis an- 
mielski: „Pijanych nie tatuuję*. (Kk) 


W poszukiwaniu najwięk- 
szego na świecie motyla 


W kolekcjach motyli, w muzeach i u 
zbiera znajdują się okazy, Których 
ceniana jest od 8 do 10.000 zło- 
3 Poszukiwacze nowych okazów i 
gatunków przygotowują w tym roku -eks- 
pedycje na wyspę Borneo, Sumatrę, da 
Nowej Zelandii i do Brazylii, gdzie moż- 
na znaleźć egzemplarze najbardziej cenio- 
ne przez znawców. Właściwym celem 
ekspedycji jest jednak złowienie motyla- 
olbrzyma, którego „skrzydełka“ mają roz- 
piętość pół metra, Przyrodnik angielski, 
Beverley, twierdzi, iż widział na Suma- 
trze taki okaz. 
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БОР A WUJA SAMA 


луга кэме, 


Flota afierykitska odbyła CHA Hawai swo, 


ło 565000 marynarzy i 8600 oficerów. 


. 


таттаал 


manewry, w których uczestniczy 
Na zdjęciu część floty w porcie w Los 


Anyele 


| wać się ulubionym 


I 


Szwecja zaprasza myśliwych 
irybołowców 


Przy jednym z większych szwedzkich 
biur podróży w Sztokholmie uruchomio- 
no oddział, który udziela gościon. таята 
nicznym szczegółowych 
sprawie odpowiednich terenó. i wód, 
gdzie myśli-i i wędkarze mogliby odda- 
sportom. Zadaniem 
biura jest - ie tylko udzielanie wyjaśnień, 
lecz również ułatwianie i udostępnienie 
cudzoziemcom pobytu w Szwecji. 

Poza polowaniem na bażanty, czarna 
bociany, głuszce i inne ptactwo. Szwe- 
cji w pełnym sezonie cieszą się dużym 
powodzer iem łowy na łosie i renifery; obfi- 
łość zaś wód zapewnia bogata polowy ło» 
возі, pstrągów, zupaków i innych ga- 
tunków ryb. ęekszenie frekwencji tu- 
rystów przyczyniłoby się niewątpliwie do 
częściowego pokrycia wysokich kosztów 
utrzymania rezerwatów zwierząt i ryb, 
ponadto zaś ułatwi właścicielom terenów 
lowieckich i wód nawiazania kontaktu z 
miłośnikami sporłów łowieckich i węd- 
karskich w innych krajach. 

Nowy oddział szwedzkiego biura podró- 
ży organizuje również wycieczki szwedz- 
Кер myśliwych i wędkarzy, pragnących 
udać się za granicę, dla uprawiania 
tych sportów i poznania nowych metod 


| W Mandżukuo 
poszukują narzeczonych 


Dziennik tokijski „Nishi Nishi Shim- 
bun“ zamieści w dziale anonsów intere- 
zycję rządu państwa Mand- 
żukuo. ta brzmi następująco: „Pięk- 
na przyszłość. oczekuje 2400- młodych 
dziewcząt japońskich, które zgodziłyby 
się udać do Mandżukuo i wyjść za mąż 
za miodych emigrantów japońskich, jacy 
osiedli w naszym kraju. Kandydatki po- 
winny posiadać zdrowy organizm i przy- 
stosować się do życia па w Jeden i 
drugi warunek postawiono nie bez koze- 
ry: klimat w Mandżukuo jest zbyt ostry 
dla Japończyków, a koloni: japońscy o- 
trzymują subsydia pod warunkiem, że bę: 
dą pracowali na roli, 


Girlsy wzrostu grenadierów 
Fryderyka II 


Do Londynu przyjechała z Ameryki 
ckipa girlsów, z których najniższa mie. 
rzy.. | metr 80 em. Girlsy-olbrzymki zo: 
stały zaangażowane do Pallace music- 
ħallu, gdzie hędą występowały w przygo- 
towywanej na sezon wiosenny rew! 
Wśród tych Amazonek znajduje się wnucz- 
ka słynnego aktora filmowego, Lionela 
Barrymore. Јак twierdzi impresario girl- 
sów. żadna z nich nie mogła wyj a mąż 
w U. S. A. z racji swego wzrostu. No, ale 
to już zapewne jest trick reklamowy im- 
presaria, 


informacyj w m 


t 


Wielka bitwa powietrzna w Hiszpanii 


Wojska narodowe systematycznie likwidują opór „czerwonych“ 


Saragossa. (Tel. wł) Na froncie 
Alfambra doszło do wielkiej bitwy po- 
wietrznej 50 samolotów wojsk „czerwo- 
nych“ z 18 samolotami narodowymi, 
Powstańcy, rozporządzający szybszymi 
samolotami, zmusili lotników rządo- 
wych do przyjęcia bitwy, w której ci 
ostatni stracili 8 samolotów, a może i 
dalsze 3, gdy lotnictwo narodowe żad- 
nych większych sp nie poniosło. 

Pięć samolotów narodowych do- 
konało gwałtownego bombardowania 
Barcelony i okolic. Samoloty w ciągu 
pięciu minut krążyły nad miastem i 
zrzuciły wiele bomb na punkty posia- 
dające znaczenie strategiczne. Ilość 
ofiar wynosi, według prowizorycznych 
obliczeń, 50 zabitych i 68 rannych, Rów- 
nież Walencja była bombardowana: 
ilość ofiar tego bombardowania wynosi 
21 zabitych i 40 rannych. 


* 


Oddziały gen. Valino i Sanchez, ope- 
rujące na 50-kilometrowym froncie pod 
Allepeuz i Santaviejo, posunęły się 
przeciętnie o 5 km naprzód. Wieczo* 
rem wielka droga z Teruelu do Albo- 
cacer była całkowicie w rękach gen 
Franco. 

Komunikat głównej kwatery po- 
wsłańczej donosi, że oddziały powstań- 
cze posunęly się poważnie naprzód 
na odcinku Santavieja, łamiąc opór 
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Nowy gabinet belgijski 


Bruksela. (PAT), Skłąd nowe- 
go gabinetu belgijskiego jest następu- 
Jacy: 

Premier i minister spr. zagr. — 
Paul Henri Spaak, deputowany socja- 
lista z Brukseli; minister transportów, 
poczt, telegrafów i telefonó Henri 
Marck, deputowan 
mokrata z Antwerpii; s 
wewnętrznych i zdrowia publicznego 
Merlot, socjalista z Liege; minister ro- 
hót publicznych — Balthazar, deputo- 
wany socjalista z Gandawy; minister 
pracy i opieki społecznej — Delat 
deputowany socjalista z Mons; mini- 
ster finansów — Max Leo Gerard, libe- 


гаі pozaparlamentarny; minister oO- 
światy publicznej — O'Dier enator 
liberał z Brukseli; minister sprawie- 


dliwości — Pholien, senator katolik; 
minister rolnictwa i spraw gospodar- 
czych — Heymans, katolik pozaparla- 
mentarny; minister kolonii — de Vle- 
eschouwer, deputowany, katolik z Lo- 
wanium; minister obrony narodowej — 
gen. por. Denis. 

Pierwsze posiedzenie nowej 
ministrów odbędzie się dziś rano. 

Nowy rząd przedstawi się izbom we 
wtorek. Ро raz piej у w historii 
parlamentu belgi ego funkcje pre- 
miera pełni socjal ч 

Rząd Spaaka liczy 4-ch socjalistów, 
4 katolików, 2 liberałów i jednego 1а- 
chowca — gen, Denis. Z punktu wi- 
dzenia parlamentarnego składa się on 
z 6 deputowanych, 2 senatorów i 8 z 
poza parlamentu, 

Z punktu widzenia językowego do 
gabinetu wchodzi trzech Flamandczy - 
ków, 4 Wallonów i 2 Brukselczyków. 
W nowym rządzie pozostało 6 człon- 
ków poprzedniego gabinetu Janson. 

Nowymi ministrami są: Pholien, 
Heymans, Balthazar, de Vleeschou- 
wer i Gerard. 


Król włoski w Afryce 


R z y m. (Tel. wł.) Król Wiktor Ema- 
nuel odpłynie 20 bm. z Syrakuz do 
Trypolitanii, gdzie zwiedzi główne o- 
środki miejskie i kulturalne oraz pro- 
wadzone tam roboty publiczne. Pobyt 
króla w Afryce pólnocnej potrwa do 
31 maja. 


Henlein opuścił Londyn 


Londyn. (Tel. wł) Przywódca 
Niemców Sudeckich Henlein przepro- 
wadził szereg dalszych rozmów. M. i. 
z posłem czeskosłowackim Мазагу- 
kiem. Wieczorem Henlein wystartował 
niemieckim samolotem do Berlina, 
skąd pociągiem uda się do Pragi. 


Ucieczka z obozu 
koncentracyjnego 


Weimar. (PAT) Dwaj więźnio- 
wie obozu izolacyjnego w Buchenwal- 
dzie pod Weimarem zamordowali ło- 
patą wartownika z oddziału SS, po 
czym po zabraniu karabinu, zbiegli, 

Zrahowany karabin znaleziono póź- 
niej koło wsi Ottmanshausen. 


rady 


>) 


przeciwnika na silnie umocnionych po- 
zycjach zbudowanych wzdłuż drogi 
wiodącej do Villafranca del Cid, Od- 
dział nieprzyjacielski w sile 320, ludzi 
został odcięty i wzięty do niewoli, przy 
czym w ręce powsłańców wpadło 14 ka- 
rabinów maszynowych i znaczne zapa- 
sy materiału wojennego. Wojska po- 
wsłańcze zdobyły miejscowość Al Pinar 
de Coder oraz silnie umocnione wzgó- 
rza Palomita, gdzie wzięto również 


przeszlo 100 jeńców. Następnie zajęto 
miejscowości Cuevas Labrada i Forta- 
nete. 


Zmarł gen. Cabanellas 


Burgos. (Tel. wł.) Gen. Caba- 
nellas, byly prezydent Rady Obrony, 
utworzonej w Burgos z początkiem 
powstania gen. Franco, a ostatnio 
generalny inspektor armii, zmarł w 
Maladze. 


Zakończenie 101 sesji R. L. N. 


Chile wystąpiło = Ligi 


Genewa, (Tel. wł) W sobotę za- 
kończyły się obrady 101 sesji Rady 
Ligi Narodów. 

Plenarne posiedzenie sobotnie po- 
przedziły długotrwałe obrady nocne 


Liga: — Nie bądź dzieckiem — Selas. 


sama ledwie nogami powłóczę i żyję z 
komitetów redakcyjnych. Posiedzenie, 
które rozpoczęło się o godz. 4 po po- 
łudniu, przeciągnęło się prawie do go- 
dziny 8.30 wieczorem. 

Porządek obrad obejmował cztery 
zagadnienia: sprawę organizacji po- 
mocy dla uchodźców z Austrii, uznanie 
przez Ligę Narodów neutralności 
Szwajcarii (uznano), wniosek rządu 
republiki chilijskiej w sprawie reformy 


Paktu Ligi Narodów oraz sprawę ape- 
lu rządu chińskiego, gdzie podtrzyma- 
no do asowe uchwały. 

Dyskusja nad wnioskiem rządu chi- 
lijskiego przyniosla nowe rozczarowa- 


sie — jakżeż ci mogę pomóc, kiedy 
il 


task 


nie dla instytucji genewskiej, a miano- 
wicie wycofanie się Chile z Ligi. 

W bilansie obecnej sji Rady Ligi 
Narodów można zapi tylko formai- 
widowanie sprawy abisyńskiej 
j aakceptowanie neu- 
wajcarii, usunięcie się Chi- 
le z Ligi Narodów oraz utrzymanie dø- 
tychczasowego stanowiska w sprawie 
konfliktu na Dalekim Wschodzie. 


0. R. P. „Iskra” wyrusza na morze 


Podchorążowie polskiej marynarki wojennej rozpoczynają 
5S-ciomiesięczną podróż dokoła Europy 


Gdynia. (Tel, wł.) W niedzielę 
wychodzi w doroczną podróż ćwiczebną 
okręt szkolny marynarki wojennej ORP 
„Iskra“, Podróż ma potrwać około pięć 
miesięcy i odbędzie się na trasie 8,750 
mil morskich, 


W podróży swej ORP „Iskra“ odwie- 
dza Anglię, następnie port Oran.w Al- 
gierze, Dubrownik w Jugosławii, wyspę 
Korfu, Maroko francuskie, Wyspy Azor- 
skie i przez nsterdam powróci do 
Gdyni w październiku rb. 


Szczegóły lotu balonu „Toruń“ 


Warszawa. (Tel. wł) Balon „To- 
гий", który w sobotę o godz. 8 z rana 
wystartował do lotu podstratosferycz- 
nego i lot miał charakter tylko próbny, 
wylądował szczęśliwie około godz. 13 
w Zegrzu północnym na terenach woj- 
skowych, niedaleko od Legionowa, 
gdzie startował, Widocznie warunki 
atmosferyczne były wyjątkowo pomyśl- 


ne, balón bowiem opadł niemal prosto: 
padle w odległości ledwie kilku kilo- 
metrów od miejsca startu. Wiatr nie 
zniósł go daleko na północ, jak się te- 
go spodziewano. 

Aeronauci osiągnęli wysokość nie- 
całych 95 km. Lądowanie nastąpiło 
w ogrodzie, otaczającym kasyno w Ze- 
grau. Przy lądowaniu pilot balonu kpt. 


kiej przej 
trza. 

Balon po starcie poszybował począte 
kowo w kierunku północno-wschodnim 
i w miarę nabierania wysokości zmie- 
nił kierunek na południowo-wschodni, 
po czym zatoczywszy luk znalazł się w 
chwili lądowania w odległości zaledwie 
9 km od miejsca startu. Ten niespo- 
tykany przy wysokich lotach, które 
prawie zawsze są dalekie, zbieg miej- 
sca startu i lądowania zawdzięczać na- 
leży wyjątkowo bezwietrznej pogodzie. 

Wszystkie przyrządy naukowe dzia- 
łały bez zarzutu i wywiązały się zna- 
komicie z powierzonych im zadań i tak 
dzięki specjalnym ochronom celofano- 
wym temperatura aparatów wynosiła 
w chwili ukończenia badań plus 22 st. 
przy bardzo niskiej temperaturze oto- 
czenia około minus 50 stopni. 

W chwili lądowania balon znalazł 
się nad bagnem i rzeką Narwią, co gro- 
ziło lotnikom niebezpieczeństwem. Wo- 
bec tego lotnicy zmuszeni byli wyrzu+ 
cić na spadochronach cięższe przed- 
mioty і przyrządy. Balon zwolniony 
od ciężaru poszybował kilkaset metrów 
dalej i wylądował nadzwyczaj lekko w 
ogrodzie wojskowym. 

Sprawna i energiczna pomoc woj- 
ska przyczyniła się do szybkiego zwi- 
nięcia powłoki, odnalezienia wszyst- 
kich przyrządów uprzednio wyrzuco- 
nych z kosza i odtransportowania do 
Legionowa. Wydobyto nawet jedną 
butlę tlenu, która wyrzucona z balonu 
wpadła do Narwi. 

Obaj podróżnicy czują się dobrze i 
są bardzo zadowoleni z odbytego lotu. 


„Katowice“ zwyciężyły 1 


Tarnów — W niedzielę ogłoszone 
zostały wyniki krajowych zawodów ba- 
lonowych o puchar im. płk. Wańkowi= 
cza, Przedstawiają się one następu- 
jąco: 1) „Katowice* z obsadą Kotowski 
i Siemaszkiewicz (WKS Wzlot War- 
szawa) 378 km; 2) „Legionowo“ z ob- 
sadą Paciorkowski i Paszkowski (KL 
Legionowo) 376 km; 3) „Sanok“ z obsa- 
dą Koblański i Kubica (Aeroklub 
Lwowski) 37% km; 4) „Mazowsze“ 
(WKS Wzlot) 369 km; 5) „Hel“ (War- 
szawski Aeroklub) 365 km; 6) „Łódź“ 
(Pomorski Aeroklub) 320 km; 7) „Sy- 
тепа“ (Warsz, Aeroklub) 230 km; 
8 )„Mestwin* (Pom. Aeroklub) 85 km; 
9) „Gryt (Bat. Balonowy) 75 km. 
/fikacji zespołowej pierwsze 
kał WKS Wzlot Warsza- 
Nagrodę осир lotu 
tn 


Aresztowania w Brazylii 


Rio de Janeiro, (PAT). Are- 
sztowano tu gen. Pantaleao Pessoa i 
kilku innych przywódców integrali- 
stów. 


Prof. Мепскепрасћ nie za- 
mierza osiedlić się w Polsce 


Niedawno dzienniki polskie podały 
wiadomość z Pragi, iż prof. Wencken- 
bach opuścił Wiedeń i stara się о po- 
zwolenie mieszkania i praktykowania 
w Polsce. 

Obecnie jeden z mieszkańców Po- 
znania, który zamierza zasięgnąć po- 
rady prof. Wenckenbacha, zwrócił się 
do niego listownie i otrzymał odpo- 
weidź, iż prof. Wenckenbach Wiednia 
wogóle nie opuszczał i nie zamierza 
tego uczynić. 

Przy sposobności należy] jeszcze do- 
dać, że prof, Wenckenbach mie jest 
specjalistą w chorobie raka — jak pi- 
sano — lecz specjalistą w dolegliwo- 
ściach se: 


wa. 
zdobył „Hel“. 


Niemcy sudeccy prowokują Czechów 


Praga. (РАТ), Czeskie Biuro Pra- 
sowe ogłosiło następujący komunikat. 
Na drodze do Nikolsburga zgromadzi- 
to się około 250 osób, które w zwartych 
szeregach skierowały się ku miastu 
Eisbrub (Lednice). Na czele pochodu 
szli mężczyźni, a ха nimi kobiety i 
dzieci, 

Świadkowie stwierdzają, że mani- 
festanci chcieli udać się do Eisbruhb, a- 
by wywołać konflikt z Czechami. — 
Przed miastem patrol policji i oddział 
żandarmerii chciały zatrzymać mani- 
festantów, którzy zaczęli rzucać kamie- 
niami, Jeden policjant został ciężko 
ranny. 


Policja rozproszyła tłum nie korzy- 
stając z pałek. 

Aresztowano 15 osób 1 znaleziono 
przy nich broń, kastety, noże i rewol: 
wer. Nikt z manifestantów nie odniósł 
rany. Jedna tylko dziewczyna ma ska- 
leczone kolano, oświadczyła ona jed- 
nak, iż odniosła ranę prawdopodobnie 
w czasie ucieczki zadaną przez jedne- 
go z joj towarzyszy. 

Nocą dokonano w Fisbruh rewizji. 
Przesłuchano jeszcze dwie dalsze o- 
зору. 

Podczas poszukiwań znaleziono za- 
bronione ulotki i pałki gumowe. Are- 
sztowany wraz z manifestantami 15. 
letni chlopiec, został dziś rano zwolnio: 


ny. Wszyscy zatrzymani odpowiadać 
będą przed sądem na podstawie usta- 
wy o agitacji i terrorze. Śledztwo trwa, 
wszelkie zarządzenia dla zapewnienia 
porządku zostały podjęte. 

Praga. (РАТ). Rząd czechosło 
wacki postanowił zastosować sankcje 
gospodarcze w stosunku do pracodaw- 
ców, wywierających presję na robotni- 
ków w celu zmuszenia ich do wstępo- 
wania do partii Henleina. 

Praga. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Krofta przyjął w sobo- 
tę po południu posłów francuskiego i 
angielskiego. 

‚ Tematem rozmów była 
Niemców sudeckich. 
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o cenę kursu, a dowiedziawszy się, próbował się tar- 
gować. Ot, goła hołota! Nie, do tego pan Telesfor nie 
był przyzwyczajony. Dawniej, za dobrych czasów, 
nikt się nie targował, ani nawet reszty z rubla nie 
żądał, A jeżeli gość był podgazowany, to czasem 
i 2 pięć rubeliansów srebrnych za kurs zapłacił. Неј, 
to były czasy! To było piękne życie! 

Pewnego wieczoru, gdy drzemiąć na koźle, marzył 
о tych dawnych czasach, zbudziło go energiczne i gło- 
śne zapytanie: 

— Wolny? 

Pan Telesfor spojrzał i zdumiał się. Stał przed nim 
gość dziwnie ubrany: w płaszczu mikołajewskim z pe- 
lerynką, mocno już podniszczonym i wytartym, w fu- 
trzanej czapie, przekrzywionej na głowie, i chwiał się 
lekko na nogach. 

— Hej, wolny? — powtórzył już nieco głośniej. 

Miał w sobie coś pańskiego, jakiś zniewalający 
władczy gest. Toteż pan Telesfor wyprostował się,od- 
ruchowo na koźle, ujął cugle w garść i zdjąwszy czap- 
kę, rzekł: 

— Wolny. panie dziedzicu! A dokąd ројейліет ? 

— Ot, za miasto! W Sielanku! — zawołał gość, sa- 
dowiąc się w dorożce. 

— Zalany w rybizgi! — pomyślał z rozczuleniem 
pan Telesfor. б 

Wiózł swego pasażera z całą paradą przez Aleje 
Ujazdowskie, częstym batem i cmokaniem podpędza- 
jac konie, nieco już odwykłe od kawalerskiej jazdy. 
W Sielance przyjęto dziwnego pasażera z wielkimi 
honorami: musiał być widocznie stałym tam bywal- 
cem. Po chwili kelner wyniósł panu Telesforowi „an- 
gielkę" czystej wyborowej, zakropionej gorzką i ka- 
wał kiełbasy. „raz na widelec". Za kwadrans przy- 
niósł znowu bombę piwa. Wreszcie zjawił się po raz 
trzeci i skinął na pana Telesfora: к, jana 
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— Ojciec, pójdźcie zaraz! Wasz gość prosi was 
do siebie! 

— Gdzieżbym ja śmiał! — ceremoniował się pan 
Telesfor. 

— Musicie iść, bo gość pijany i uparł się, aby was 
poprosić do stołu. Jak nie vrzyjdziecie, gotów zrobić 
jakąś burdę... 

— A któż to taki 

— Pułkownik z dawnej armii rosyjskiej... Biało- 
gwardzijec... My go tu pamiętamy jeszcze sprzed woj- 
ny. Ho, ho, dobry to był wtedy gość! Teraz wódkę с2у- 
stą żłopie, a dawniej to, panie, kawiory. ananasy, 
szampany... Takich dzisiaj już nie ma! No, chodźcie... 

Kelner zaprowadził pana Telesfora do оѕорћево 
gabinetu, gdzie siedział pułkownik sam, dumając 
smętnie nad świeżo rozpoczętą karafką wódki. Spoj- 
тта} mętnym nieco wzrokiem na pana Telesfora i na- 
pełniając wódką dwa duże kielichy, wskazał mu 
miejsce przy stole: 

— Siadaj! Wot samemu skuczno... 

V.ypili sporą karafkę wódki do ostatniej kropli 
i pułkownik zamówił druga. Pili przeważnie w mil- 
czeniu. gdyż pułkownik hvł ivż tak папу, że bełkotał 
jedynie chwilami jakieś niezrozumiałe słowa po ro- 
syjsku. Dopiero gdy orkiestra zagrała romanse cy- 
gańskie, pułkownik drgnął. jakby go przeszedł elek- 
tryczny prąd i począł się lekko kołysać do taktu mu- 
zyki. Zdawał się trzeźwieć. Twarz jego promieniowała 
wyrazem zachwytu i wielkiej błogości. Gdy ucichły 
ostatnie tony muzyki, wlepił nagle wzrok w wiszące 
naprzeciw nich lustro i przyglądał mu się długo 
z dziwnym uporem. Wreszcie spojrzał na pana Teles- 
fore i mrupając tajemniczo, szepnął: 

— Ot. a gdyby tak rozbić to lustro? Co? ў 

:- Można = zgodził się pan Telesfor, * 
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— Ва — westchnął pułkownik. — Ја już się py- 
tał garsona... Lustro kosztuje sto złotych, a ja mam 
tylko sześćdziesiąt... 

Pana Telesfora aż zatkało ze wzruszenia. Jak to, 
tąki wielki pan, taki swój człowiek, a na lustro go 
nie stać! Popuścić fantazji swej nie może, bo brak 
mu czterdziestu złotych! Hej, dolaż jego, nieszczęsna 
dola! 

Nieśmiało, jąkając się, zaproponował: 

— Jak pan chce rozbić lustro — proszę bardzo... 
Ja dołożę te czterdzieści złotych. Przecie człowiek 
pamięta dawne czasy... No, rżnij bracie! Abyśmy tak 
zdrowi byli! 

— Wot, słowiańska u was dusza! — rozpłakał się 


częście stało się znacznie później, przy po- 
wrocie z Sielanki, a przypisać je wyłącznie trzeba pew- 
nej taksówce, która, jak wiadomo, jest wynalazkiem 
diabła. Pan Telesfor uparł się, aby siąść w dorożce 
obok swego pasażera i obejmując go czule, w takiej 
to dość niewygodnej pozycji usiłował powozić. Ма 
Nowym Świecie wyjechała niespodziewanie z bocznej 
ulicy diabelska taksówka i wówczas stało się nie- 
Szczęście. Nastąpił karambol, zgruchotanie dorożki, 
pogniecie błotników w taksówce. Epilog rozegrał się 
w komisariacie policji, gdzie odebrano panu Telesfo- 
rowi prawo jazdy. W taki to, smutny sposób przestało 
ostatecznie istnieć przedsiębiorstwo dorożkarskie pa- 
na Telesfora. 

Od tej pory pan Telesfor niedomagał. Jak mówi- 
ła małżonka, od tego wypadku „zepsuła mu się wą- 
troba“. Istotnie w kilka miesięcy później, przeniósł się 
na łono Abrahama, gdzie jak wiadomo nie ma tak- 
sówek. Nieutulona w żalu „wodowa po b. właścicielu 
dorożki', materialnie na tym nie straciła, gdyż już 
od dawna pralnia była podstawą ich budżetu domo- 


© 


Owa „trójka hultajska*, której przedziwne losu 
koleje zamierzam tu opisać, zaliczała się do dość po- 
spolitej dziś kategorii ludzi, przezwanych „sublokato- 
таті“. W tym charakterze zamieszkiwali w Warsza- 
wie, przy ul. Nowogrodzkiej, w mieszkaniu niejakiej 
Agnieszki Flisak, właścicielki pralni i wdowy ро by- 
łym właścicielu trzech parokonnych dorożek. 

Те dorożki stały się właśnie przyczyną przedwcze- 
snej śmierci pana Telesfora, męża pani Agnieszki. 
Przyszła bowiem taka chwila po wojnie w Warszawie, 
że nikt już dorożkami, szczególnie parokonnymi, jeź- 
dzić nie chciał Wyparła je szybsza i tańsza taksówka. 
Nikt już nie nucił tej romantycznej piosenki: 

„Pojadę na spacer w Aleje 

Dort na gumach first class, 
Znajomych tłum do mnie się śmieje 
1 mkną chwiłe, jak z bicza trzasł 


— Tak, tak — mawiał smętnie pan Telesfor. — 
Nastali inne caszy... М 

Z trzech dorożek, mających swój postój przed Ho- 
telem Europejskim, musiał stopniowo zlikwidować 
dwie. Zostawił sobie jedną. ostatnią i odprawiwszy 
woźnicę, sam osobiście zasiadł na koźle, jak za daw- 
nych, młodzieńczych lat, w zaraniu swej dorożkarskiej 
kariery. To jednak na nic się nie zdało. Nawet na tę 
jedną дог . amatorów nie było. A jeżeli się czasem 
jaki trafiał, to najpierw przezornie dopytywał się 


Samochód z pasażerami wpadł do rowu 
i wywrócił się 


Koto; 15. 55— W ubiegły czwartek 
na szosie Sempolno—Kłodawa koło 
miejscowości Mostki, gdzie znajduje 
się bardzo niebezpieczny ostry zakręt, 
na którym wydarzyło się już kilka nie- 
szczęśliwych wypadków, samochód 
ciężarowy, należący do żydów Szlamo- 
i Hajndrycha z Kłodawy pow. 
К iego, prowadzony przez szofera 
Stefana Cinieckiego, wskutek defektu 
kierow пісу wpadł do rowu, a ponieważ 
znajdował się w pełnym pędzie, wywi- 
nął dwa koziołki, uderzył o mur par- 
kanu, odbił się od niego i znowu wy- 
wrócił koziołka, przewracając się do 
góry kołami. 

Samochodem tym wracało z jar- 
marku w Sempolnie do Kłodawy 9 
osób, w tym 8 kupców żydowskich i je- 
den Polak, Wskutek wypadku dwżch 


aa _——— 


Pożar przy ul. Pomorskiej 
w Łodzi 


Łódź, 15. 5. — We wczorajszą s0- 
botę o godz. 9,05 centrala straży pożar- 
nej została zaalarmowana  doniesie- 
niem o pożarze, który wybuchł przy ul. 
Pomorskiej 4, gdzie płomienie objęły 
IV piętro poprzecznej oficyny. 

Akcja ratunkowa straży pożarnej 
napotkała na wielkie trudności. Straż 
nie mogła przedostać się na podwórze, 
albowiem brama okazała się za niska, 
a dom, na którego czwartym piętrze 
wybuchł pożar, jest otoczony ze wszyst- 
kich stron budynkami. W tych warun- 
kach dopiero oddział straży, uzbrojo- 
ny w maski tlenowe i ubrania azbesto- 
we, zdołał zbliżyć się do zagrożonych 
j Akcja tego oddziału dała po- 
гуле rezultaty; po półtoragodzinnej 
zdołano pożar. zlokalizować. Z 


pra 
trudnego zadania mogła się straż wy- 
wiązać głównie dzięki posiadaniu no- 
woczesnego typu urządzeń przeciwpo- 
żarowych. Pożar przy ul. Pomorskiej 
nr 4 wskazał, że inspekcja budowlana 
nie jest należycie prowadzona. Pożar, 


jak stwierdzono, powstał w komórce 
na IV piętrze, należącej do Gaertnera, 
który produkował serwetki kolorowe. 
Do fabrykacji tej Gaertner używał che- 
mikalii. Właściwy dozór nie dopu- 
ściłby do podobnej fabrykacji w gór- 
nej części budynku. 

W związku z warunkami, w jakich 
powstał pożar przy ul. Pomorskiej 4, 
inspekcja budowlana i policja mają 
przeprowadzić dokładną lustrację do- 
mów, a przede wszystkim strychów i 
stropów. 

Pożar spowodował 
50.000 zł. 


straty około 


Żydów doznało połamania nóg, a 5 od- 
niosło lżejsze lub cięższe obrażenia 
ciała. 


Powiadomiona o wypadku telefo- 
nieznie policja z Sempolna przybyła na 
miejsce katastrofy, zjawił się również 
lekarz miejski. Po przeprowadzeniu na 
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nej pomocy rannym dwóch Żydów z 
połamanymi nogami odesłano taksów- 
ką do szpitala powiatowego w Kole, 
„resztą zaś rannych po nałożeniu im 
opatrunków, po naprawieniu samocho- 
du udała się nim do Kłodawy, 

Znajdujący się w samochodzie Po- 
lak wyszedł z wypadku bez szwanku. 
а doznał tylko lekkich okaleczeń 
rąk. 

Władze powinny pomyśleć o tym, 
hy drogę koło Mostków przeprowadzić 
w innym miejscu, gdyż ostry i niebez- 
pieczny zakręt spowodować może w 


miejscu dochodzeń i udzieleniu doraż- | Przyszłości znowu nieszczęśliwe wy- 
padki. (bk) 
_———_ 


Zlot „Sokoła“ w Rudzie Pabianickiej 


Łódź, 15, 5. — W niedzielę, dnia 15 
bm. odbył się w Rudzie Pabianickiej 
okręgowy zlot „Sokoła”, połączony z 
poświęceniem sztandaru miejscowego 
gniazda. 


Na uroczystość przybyło około 500 
druhen i druhów. Zjechały do Pabia- 
nic gniazda sokole z Łodzi, Lutomier- 
ska, Konstantynowa, Mirosławie, Pod- 
dębie, Tuszyna, Zgierza, Kutna, Zduń- 
skiej Woli, Aleksandrowa, Łasku i Łę- 
czycy. Przybyły także dwie orkiestry 
pokala; a mianowicie z Łodzi i Pa- 
bianie. 


Оа godz. 8 rana odbywały się na 
boisku miejskim w Pabianicach próby 
ćwiczeń zlotowych przy dźwiękach 


muzyki. О godz. 10 przyjął raport pre- 
zes okręgu łódzkiego „Sokoła“ dr M. 
Rybus. Następnie zgromadzone od- 
działy przemaszerowały na nahożeń- 
stwo do miejscowego kościoła. Po na- 
bożeństwie odbyło się poświęcenie 
sztandaru, ufundowanego przez preze- 
sa gniazda, druha Tadeusza Kiorhas- 
sana, Pełne zapału przemówienie wy- 
głosił miejscowy proboszcz, ks. kano- 
nik Władysław Ciesielski. Z kolei od- 
była się defilada, w której poza od- 
działami sokolimi wzięły udział dele- 
gacje innych organizacyj społecznych. 

Po przerwie obiadowej na boisku 
miejskim odbyły się popisy gimna- 
styczno-sportowe przy licznym udziale 
publiczności. 


Przekazanie 10 czołgów dla armii 


Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj 
odbyła się w Warszawie uroczystość 
przekazania armii 10 czołgów, zakupio- 
nych z dobrowolnych ofiar przez 
wszystkich pracowników Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii. 

О godz. 11 przy dźwiękach hymnu 
narodowego przybył na teren Pań- 
stwowych Zakładów Inżynierii samo- 
chodem wiceminister spraw wojsko- 
wych gen. Litwinowicz. · Po przywita- 
niu się z dyrektorami Zakładów, gen. 
Litwinowicz odebrał raport od po- 
szczególnych dowódców kompanij ho- 
norowych i przeszedł następnie przed 
frontem ustawionych oddziałów. 

Na trybunie honorowe miejsca w 
pierwszym rzędzie zajęli gen. Litwino- 
wiez, gen. Kozicki, gen. Krok-Paszkow- 
ski, ks. dziekan praski de Ville, dyr. 
nacz. P. Z. Inż. inż. Januszewski, oraz 
liczny korpus oficerski. 

Po zajęciu miejsc przez przybyłych, 
zabrał głos nacz. dyr. inż. Januszew- 
ski, który w zakończeniu swego prze- 
mówienia powiedział: 

Dzień dzisiejszy dla pracowników 
Państwowych Zakładów Inżynierii jest 


Na cmentarzu aresztowano 100 osób 


Warszawa. (Tel. wł.) Od dłuż- 
szego czasu do kancelarii cmentarza 
ną Bródnie zaczęły napływać liczne 
skargi na niszczenie grobów i kradzie- 
że. Wobec tego, że mimo kontroli 
nieznaną szajka niszczyła w dalszym 
ciągu groby, dano znać policji, która 
postanowiła położyć kres profanacji 
miejsca. wiecznego spoczynku. 
iespodzianej więc na cmen- 
była policja mundurowa i 
śledcza i rozpoczęła obławę na hieny 


cmentarne. W wyniku trzygodzinnej 
obławy aresztowano 100 osób, które 
przewieziono samochodami do komi- 
sariatu. Po sprawdezniu dokumen- 
tów zwolniono 55 osób, resztę zatrzy- 
mano w areszcie i przewieziono na- 
stępnie do urzędu śledczego na Dani- 
łowiczowską. Wśród zatrzymanych 
45 osób znajduje się szereg notowa- 
nych przestępców, którzy obrali sobie 
teren cmentarza na Brodnie za swój 
schron, zlikwidowany obecnie przez 
policję. 


Wydzierżawił... wiadukt żoliborski 


Warszawa. (Tel, wł) Policja 
warszawską aresztowała znanego z 
nadzy zajnych pomysłów oszusta 
Alfonsa Kazimierza Cyniana, który 
sprzedawszy swego czasu tor kolejo- 
wy Warszawa-Łomżanka dopuścił się 
ореспіе nowego nielada oszustwa. 

Cynian poznawszy w jednej z re- 
stauracyj przybyłego z prowincji Ed- 
warda Korowskiego i dowiedziawszy 
się, że przybysz posiada większą su- 
mę pieniędzy dla zalożenia w stolicy 
jakiegoś przedsiębiorstwa, zapropono- 
wał mu wydzierżawienie wiaduktu żo- 


liborskiego. 
Propozycja ta podobała się Korow- 
skiemu, który miał — jak mu zapo- 


wiada] Cynian — pobierać opłaty za 
przejazdy aut, dorożek itd., a więc zro- 


bić w krótkim czasie dobry interes. 
Uległszy zatem namowie podpisał w 
jednej z restauracyj umowę. 

Gdy umowę spisano, Cynian z Ko- 
rowskim udali się do mieszkania zna- 
nego awanturnika na Starym Mieście, 
Karola Gwiazdy, który miał być świaa- 
kiem i podpisał się na „dokumencie“. 

Wkrótce po wyjściu z mieszkania 
Korowski stwierdził z przerażeniem, 
że skradziono mu portfel z pieniędzmi 
i dokumentami. Gdy o fakcie tym za- 
meldował w komisariacie policji, Cy- 
niana aresztowano. 

Naiwny przybysz nie odzyskał stra- 
ty, natomiast wzbogacił swe doświad- 
czenie życiowe. Czy to doświadczenie 
powstrzyma go od podobnych trans- 
akcyj ną przyszłość — nie wiadomo. 


dniem wielce uroczystym, gdyż koro- 
nuj go skromny czyn przekazania ar- 
mii 10 czołgów, zbudowanych w na- 
szych zakładach z ofiar wszystkich 
pracowników Р. Z. Inż. na fundusz о- 
brony narodowej. 

Niech ten skromny czyn przyczyni 
się do zwiększenia potęgi Rzeczypo- 
spolitej. 

Następnie wygłosili przemówienia 
inż. dr Faliszewski w imieniu pracow- 
ników Pańsw. Zakładów Inżynieerii i 
przedstawiciel pracowników fizycz- 
nych. 

Po otrzymaniu kluczy gen. Litwi- 
nowicz przemówił do ofiarodawców 
zaznaczając, że żołnierz polski przyj- 
mując ten dar odczuje przede wszyst- 
kim intencję ofiarodawców i te gorące 
serca, które kazały czas przeznaczony 
na odpoczynek użyć na wybudowanie 
tej broni, jaka dopomoże mu w obro- 
nie naszej ziemi w wielkiej potrzebie. 

Zakończywszy swoje przemówienie 
gen. Litwinowicz przekazał klucze od 
10 ezołgów gen. Kozickiemu. 

Poświęcenia czołgów dokonał ks 
dziekan de Ville, a następnie czoł 
przedefilowały przed gen. Litwinowi- 
czem. 

Uroczystość zakończyła się wspól- 
nym żołnierskim obiadem. 


Zamiast do wody — 
poszedł do aresztu 


Gdynia. (Tel. wł.) Znany па tu- 
tejszym terenie nurek Sieja znalazł się 
na ławie oskarżonych w Sądzie Grodz- 
kim w Gdyni, oskarżony o kradzież 
cynku, 

Sieja opuścił się pewnego dnia па 
dno morza dla wydobycia bloku суп- 
ku, który wpadł do wody podczas 
przeładunku tego metalu na jeden ze 
statków. Wróciwszy z wody oświad- 
czył, że cynku nie znalazł. Po pew 
nym jednak czasie okązało się, że po- 
szukiwany blok cynku znajduje się u 
jednego z handlarzy w Gdyni. Docho- 
dzenie ustaliło, że blok cynkowy Sie- 
ja znalazł, opuszczając się drugim ra» 
zem na dno morza i sprzedał ten me- 
tal. 

Sąd skazał Sieję na 7 miesięcy wię- 
zienia. 


347 majątków pod młotek 


Warsza wa. (Tel. wł.) We wrze- 
śniu i październiku rb. znajdzie się 
pod młotkiem 347 majątków ziem- 
skich wartości około 30 milionów zło- 
tych. Majątki te wystawia na licyta- 
cję Ziemskie Towarzystwo Kredytowe 
w Warszawie. 


KRONIKA ŁODZI 


Ch. Z, Z 1 Stow, Rob, Chrześcijan ob- 
chodziły uroczystość „Święta Pracy", 

Po akademi w Domu Ludowym przy 
ul. Przejazd 34, uczestnicy uroczystości 
wzięli udział w nabożeństwie w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej. 


W lokalu Zw, „Praca" przy Wodnym 
Rynku 18 odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie delegatów fabrycznych. 

Na zgromadzeniu omówiono sprawę 
ewtl, wypowiedzenia umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym. Podczas re- 
feratów i Globy lą stwierdzono, że obecna 
umowa ma wiele braków, które winny 
być usunięte przy nowym układzie. 

Napady. Na ul. Sierakowskiego na- 
padnięto i pobito 30-letniego Franciszka 
Grodzkiego, zamieszkałego na tejże ulicy 
pod numerem 35. IE > 

Przy zbiegu ul. Przędzalnianej i Skier- 
niewickiej, wynikła bójka, podczas której 
pokłuci zostali nożami Franciszek Cha- 
chula ze wsi Zarzew i Józef Gos ze wsi 
Dąbrówka. A р 

Przy zbiegu ul. Franciszkańskiej i 
Brzezińskiej pobili nieznani sprawcy Ste- 
fana Czemperskiego, zamieszkałego przy 
ul. Słowiańskiej 12. 

W Nowym Złotnie przy ul. Pruskiej 3, 
20-letni Kazimierz Woźniak napit вів 
kwasu solnego w celu samobójczym. Юе" 
sperata przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni, 

W bramie domu przy ul. Żydowskiej 
nr, 19, 32-letnia Stanisława Gątorek, bez 
stałego miejsca zamieszkania, zażyła su- 
blimatu w celu samobójczym. Desperate 
kę przewieziono do szpitala zapasowego. 


Pożar pod Łodzią. We wsi Апіопіе 
Stoki, gminy Nowosolna, wybuchł pożar 
w zagradzie braci Rudolfa i Adolfa De- 
ringów. Pastwą płomieni padł dom mie- 
szkalny i dwie stodoły. Straty wynoszą 
około 8.000 złotych. 


W pogoni za końmi zginął pod tramwajem 


Katowice. (А. Ј. 5.) Niezwykle 
tragiczny wypadek wydarzył się ҳу so- 
botę po południu na oczach licznych 
widzów w Świętochłowicach. 

Stangret kopalni „Polska“, 39-letni 
Wilhelm Schie z Świętochłowice, po od- 
wiezieniu dyrektora inż. Śniegonia po- 
wozem do Katowic, powrócił przed wil- 
lę dyrektora z zakupami, które odda- 
wał gosposi dyrektora przed jego willą, 
przy czym konie wraz z powozem ро- 
zostawił na ten czas przed ogrodze- 
niem willi, zarośniętym żywopłotem. 

W chwili, kiedy Schie oddawał 
sprawunki, nadjechał od strony Zgody 
samochód osobowy, co tak wystraszyło 
nowe konie dyrektora, nieprzyzwycza- 
jone do hałasu, że spłoszyły się i po- 
niosły, Widząc to Schie, wyskoczył 
szybko przed willę i jednym skokiem 
przesadził tor tramwajowy, biegnący 
przed willą, za którym pozostawił ko- 
nie. 

W tym momencie nadjechał wóz 
tramwajowy i uderzył calym rozpędem 
stangreta, który dostał się pod koła 
tramwaju i był wleczony jeszcze na 
przestrzeni około 8 metrów. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 

Zwłoki nieszczęśliwego woźnicy wy- 
dohyto spod kół tramwaju dopiero po 
podniesieniu wozu przy pomocy dźwi- 
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gu. Jak się okazało, śp. Schie doznas 
złamania kręgosłupa, tak że śmierć 
była momentalna. 

Schie nie mógł widzieć nadjeżdża- 
jącego tramwaju, bowiem widok z tej 
strony przysłonił mu żywopłot. Czy 
motorniczy jest w tym wypadku bez 
winy, ustalą dochodzenia. 

'Tragicznie zmarły, który pozostawił 
liczną rodzinę, był powszechnie lubia- 
ny, sumiennie wykonywał swoje obo- 
wiązki. Wypadek ten wywołał ро- 
wszechne współczucie dla osieroconej 
rodziny. 


Miliony z Filadelfii 


Leszno. (Tel. wł). Jak się do- 
wiadujemy sąd w Filadelfii (Stany Zj. 
A. P.) przyznał spadek wartości po- 
dobno 18 milionów dol. pozostawiony, 
przez niej. Henriettę Garret z domu 
Kretschmer rodzinie Kretschmerów, 
zamieszkałej w Wielkopolsce. 

Do tej rodziny należy w Lesznie E- 
leonora  Wawrzyniakowa z domu 
Kretschemr, żoną prezesa Zw. b. Ochot- 
ników Armii Polskiej we Francji. 

Wiadomość o udziale pp. Wawrzy- 
niaków w tak wielkim spadku wywo- 
łała tutaj zrozumiałą sensację. (cz) 
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LAANA altlmowe 


Ronnie Sincklair — mały dżentelmen 


W Hollywood pojawił się nowy młodziut- 
ki talent — Ronnie (Ronald Sinclair, Za- 
angażowanie tego ślicznego i pono wybitnie 
utalentowanego Nowo-zeclandczyka do „Ме- 
tro.Goldwyn-Mayer" było przyczyną wielu 
plotek na temat zmierzchu Freddie Bartho- 


lomewa, który pracuje w tej samej wy- 
twórni. 
Okazało się, że plotki te... pozostały 


w sferze piotek. 

Mówiąc stylem Andersena: „Freddie so- 
bie i Ronnie sobie,” 

Ronnie Sinclair dostał na pierwszy ogień 
od rażu (!) czołówą rolę we filmie ały 
dżentelmen”. Nomen omen. Przystojny ten, 
wyjątkowo miły chłopiec, ma obejście ер» 
telmena i talent z Bożej łaski. 


‚ W „Małym dżenielmenie" obok Sinelai- 
ra zagrają: Judy Garland, Mickey Rooney, 
Sophie Tucker, Lionel Barrymore. 


Waclaw Gqsiorowski, 

autor powieści o Walewskiej i Napoleonie, 

która to powieść posłużyła za tło do filmu 
„Maria Walewska”. 


Czołowym „gwiazdorem“ wśród 
niemieckich aktorów 
filmowych 
jest Johannes Heesters, który odtwarza je- 
алд z: głównych ról we filmie „Gasparone*. 
Oio scena z tego filmu. 

Fot. 


Warsz, Spólka Kinemat. 


Film ten wywołał ze względu na cieka- 
wą obsadę duże zainteresowanie. 


Akademia rozdaje nagrody 


Akademia Wiedzy i Sztuki Filmowej 
w Nowym Jorku ogłosiła listę nagród, która 
zawiera nazwiska zwiazane а MGM. Tak 


Konkurencją dla Freddie Bartholomewa 
jest niedawno wyłowiony Ronald Sinclair, młodziutki chlopczyk urodzony w Nowej 
Zeelandii. Obdarzony prawdziwym talentem Ronald wystapi w kilku nowych filmach 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, ale obok Freddie Bartholomewa. 


Nowinki filmowe 


„A Yank at Oxford* (Student z Oksfor- 
du), najnowszy film Roberta Taylora, od- 
nosi w Ameryce duże sukcesy. Obok Tay: 
lora występują w tym filmie Maureen O'Sul. 


livan i Lionel Barrymore, „A Yank at 
Oxford“ jest filmem wyprodukowanym 
w Anglii. 


. 

Joan Crawford stworzyła wielką kreację! 
Jej modelka (tytuł oryginalny „Manequin”) 
stała się sensacją Ameryki. Połączenie dwu 
nazw. Crawford — Spencer Tracy oka- 
zało się wyjątkowo udałe. Obok tych dwoj- 
ga gra nowy amant Alan Curtis. Film reali- 
zował słynny Frank Borzage. 


Lionel Barrymoore, odtwórca charakterystycznych ról, 
znajduje świetne połe do popisu w świeżo ukończonym filmie pt. „Marynarski błękit 


i złoto”. Na zdjęciu scena z tego filmu. 


Fot. National Film Corp. 


Dobrze zgranym duetem 
są we filmie „Gasparone* Edith Schollwer 
i Johannes Heesters 


więc: nagrodę najlepszego aktora dostał 
Spencer Trace, nagrodę najlepszej aktorki 
— Luiza Rainer, nagrodę najlepszego opera: 
tora — Karl Frend. 

7. pozostałych nagród, które przypadły 
M. С. M. należy wymienić nagrodę za do- 
datek krótkometrażowy, jednokolorowy, za 
najlepszą kreskówkę, za dźwięk, triki i stro- 
nę tećhniczną ogólną 

A więc w roku bież. M. G. M. przypadły 
wyróżnienia i odznaczenia: Prezydenta Le- 
brun, Prezydenta Benesza, nagroda Charle- 
sa Boyera za kreację Napoleona we filmie 
„Pani Walewska“ i wymienionych osiem na- 
gród. 


Świetną postać „ostatniego 
kanoniera Napoleona“ 
we filmie „Korsarze* reżyserii Cecil B. de 
Millea, stworzył Akim Tamirow. Obok tego 
kapitalnego aktora charakterystycznego wy- 
siępują w .Korsarzach* Franciszka Gaal 
i Fredric March. Fot. Paramount 


Zarah Leander, 
urocza aktorka filmowa, która nie dotarła 
jeszcze do Hollywood, a mimo to podbija 
grą niejedną „gwiazdę“ amerykańską. Na 
naszym zdjęciu piękna Zarah we filmie „La 
Habanera*. 
Fot. 


Warsz. Spólka Kinemat, 


Za kolumnę filmowa odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 


„Raz, dwa, raz, dwal..." 


zachęcając załogę do podwojenia sił i pokonania przeciwników. Oto scena х nakrę: 
conego w Angli filmu „Student z Oksfordu". Roberta Taylora, który tu gra główną 


rolę, widzimy na zdjęciu tuż przed sternikiem, 


— woła sternik łodzi, 


Fot. Metro-Goldwyn-Marer 


